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Najważniejsza wiadomosci, podane w dzisiejszym 
numerze ..N. Reformy”. 


Nowe walki w Casablanca, —, Ekspedycya wojsk 
Hiszpańskich. — Zadoścuczynienie sułtana. — Ter- 
min jesiennej sesyi sejmowej. — Eksplozva dvna- 


mitu w pociagu. 


Położenie w Maroku. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 11 sierpnia.) 


Tanger. Biuro Reutera donosi: Z Casablanki 
donoszą: 3000 Marokańczykow zaatakowało 
przed miastem generała Druda, ale cofnęło się 
po ciężkich stratach, zadanych im przez arty- 
leivę. 

Tanger. Francuskie wojska musiały przed 
obsadzeniem Casablanki prowadzić jeszcze po- 
ważną walkę uliczną z krajoweni. 
Gmach konsulatu niemieckiego jest nietknięty, 
natomiast mieszkanie konsula, gmach 
poczty, „kilka mieszkań i sklepów 
Niemców zostały zrabowane. Na pocz- 
cie zrabowano 25.000 pesetów. 

Paryż. Położenie w Casablanca —- bez zmia- 
uy. Kobiety pod przewodnictwem siostry kon- 
sula augielskiego z poświęceniem pielęgnują u- 
mieszczonych w kousalacie rannych, których 
stan jest zadowalniający. Wojsko znajduje się 
w dobrem usposobieniu. 

Tanger. Ag. Havwasa donosi: Z Casablanki 
i Rabat donoszą, że sytnacya się polep- 
szyła. W Mazaąganie, gdzie gubernator pro- 
wadzi akcye, jest spokojnie. je a; 

Ferrol. Krążownik „Munante* wyjechał do 
Casablanki. : 

Tanger. Biwro Reutera donosi: W Mazagan 
i Ragat panuje spokój, ale każdego czasu li- 
czyć się trzeba z możitwością rezru- 
chów. 


Ekspedycya wojsk hiszpańskich. 

Madryt. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zawiadamia, że oddziały piechoty i ka- 
waleryi dziś rano zostały wysłane do 
Maroka. 


Stanowisko sułtana. 


Tanger. Ag. Havasa donosi: Bomvardowauie 
Casablanki wywołało w Efezie wielkie 
wrażenie. Sułtan kazał zawiadomić konsula 
francuskiego, że jest oburzony z powodu hanie- 
bnych czynów dokonanych na Europejczykach 
i gotów jest udzielić wszelkiego zadość- 
uczynienia a szczególnie usunąć baszę 
Casablanki i ukarać winnych. 


Madryt. Z powodu zajść w Casablance król 
Alions ndroczył zamierzony swój wyjazd do 
Anglii i Wiednia. Wyjedzie on dopiero we 
wrzesniu; po drodze wstąpić ma do Paryża. 


l Rosji i abora rosyjskiego. 


Warszawa, [0 sierpnia. 
(Zaniknięcie Klubu Narodowego. — Represye pra- 
sowe. — Powrót zesłańców, — Aresztowania. — 
Ktrzały w resrauracyi). 


Wczoraj członkowie-założyciele Klubu Naro- 
dowego otrzymali zawiadomienie od oberpolic- 
majstra m. Warszawy. iż na mocy rozporządze- 
nia ministra spraw wewnętrznych Klub Na- 
rodowy w Warszawie i wszystkie jego filie 
na prowincyi zostały zamknięte. 

Z rozporządzenia władz administracyjnych 
wczoraj zawieszono tygodnik ilustrowany „Na 
około świata“. 

Obecnie pozwolono powrócić z zesłania kilku- 
nastu urzędnikom pocztowym poczty głównej. 
którzy za udział w powszechuym strajku pocz- 
towym przeniesieni zostali do Wołogdy. Część 
z ułaskawionych napowrót objęła posady na 
poczcie. - 
> W czoraj agenci ochrany aresztowali na ul. 
swiętokrzyskiej pp. Spychalskiego i Mrów- 
czynńskiego; osadzona ich w torcie Aleksie- 
ja. Natomiast z fortu tego uwolniono wczoraj 
po blisko dwuniesięcznem więzieniu p. Jakoba 
Szlifersteina, współwłaściciela „Ksiegarni 
Powszeclnej*, 

Jak donoszą z Łodzi, w pobliskim Radogo- 
szezu przyszło do żywej wymiany strzałów w 
restanracyi Tmniakowej na szosie zgierskiej, — 
Mianowicie czterej strażnicy ziemscy, obcho- 
dzący swój rewir, zauważyli w pobliżu tej re- 
stairacyi kilku młodzieńców, którzy się im wy- 
dali podejrzanym. Młodzicńcy owi na widok 
strażników weszli do restanracyi widocznie w 
celu schronienia się tam. Za uui udali się 
strażnicy, iecz gdy znaleźli sie w restanracyi, 
smao szereg strzałów z rewolwerów. 
i a mt = pk AE w. rk Po w 

. ras te vimany strzałów zraniono 
jednego strażnika, oraz przypadkowo znajda ją- 
cego się w restauracy! pewnego człowieka — 
Że strony uapastuików otrzymał także ranę je. 
den mieszkaniec Płocka. 

Strzały usłyszał pizejeżdzający patrol, na 
którego widok uapastmcy zaczęli uciekac w 
Stronę Zgierza, zdotane Jednak ująć jedoego z 
nich. 


(Tel. „N. Reformy“ z 11 sierpnia. 


Sprawa spisku na cara. 
Petersburg. „Stoliczuoje Utro“ donosi, że 
wczoraj doręczono akt oskarżenia  gbom oskar- 


żonym o spisek na Życie cara, w. ks. Mikołuja | zderzył się z drugim pociągiem. Dwanastu po- 


i stałypina. 


Zamachy, 


Perm. Pet. Ag. tel. donosi: Pewien robotmk 
„ranił śmiertelnie policyanta, który 
następnie zranił śmierteluie napastni- 
k a. Przed Śmiercią zabójca zeznał, że zabił po- 
licyanta z pobudek rewolucyjnych. 

Tobolsk. Pet. ag. tel. donosi: Człowiek nie- 
jznany zranił Śmiertelnie dozorcę wiezie- 
nia, w chwili, gdy teu wychodził z kapieli. 


Napady rabunkowe. 

Kijów. Pet. Ag. tel. donosi: Ośmiu bandytów 
napadło na kantor majątku Kleczanowskie 
g0 w pow, zwinogrodzkim, ztauili stróża i zra- 
bowali pieniądze. - 

„Tomsk. Pot. Ag tel, donosi: Czterech baudy- 
tów na drodze z Borska do Kamienia napa- 
dło na pocztę i ziabowało kilka pakietów 
z nieznaczną samą pieniędzy. oraz karabin. 

Ekaterynodar. Vel. ag. tel. donosi: W Arma- 
wirze banda uzbrojona napadła w nocy na trzy 
domy; w jednym zabito wystrzałew dziecko 
w kolebce i robotnika. 

Gzack. Pet. ag. tel. donosi: Trzech ludzi na- 
padło na sklep monopolowy i niebezpie- 
cznie ranila wystrzałem subjekta. Rabunek nie 
udał się: włościanie zatrzymali awóch bandy- 


tów = 
Etat policyl. 
Kijów. „Kijewskaja Mysi“ podaje na pod- 


stawie danych urzędowych, że ogólna ilość fun- 
kcyouaryuszów policyjnych w Rosyi — nie li- 
czące policyi pałacowej, tajnych agentów, stra- 


ży pocztowej i policyi przemysłowej — wy- 
nosi 45.155 osób, — Utrzymanie ich kosztuje 


58,164.586 rubli, do czego dochodzi zwykły 
kredyt departamentn policpi 1.400.000 rubli i 
nadzwyczajny kredyt 10,000.000 rubli. Ogółem 
ntrzymanie policyi kosztuje 72,000.000 rubli. 

Utrzymanie korpusu żandarmów, liczącego 
1100 oficerów i 12.000 szeregowców, kosztuje 
14.000.000 rubli. 


Telefoniczne i telegraficzne 
| wińdomości „Nowej Reformy" 


z dnia 11 sierpnia. 


Marienbad. Premier angielski Uampbell-Bau- 
uerman przybędzie tu we czwartek. 


Jesienna sesya Sejmów. 

Wiedeń. Jesienna sesya Sejmów trwać bę- 
dzie 049 września do 15 października, 
z wyjątkiem czeskiego, tyrolskiego 
i istryjskiego, co do których toczą się 
jeszcze rokowania, £ końcem sierpnia powołani 
zostaną do Wiednia marszałkowie krajowi, ce- 
lem omówienia programu prac tych sesyj. Sejm 
dalmatyński zajmie się wregułowaniem kwestyi 
językowej w szkole i urzędzie; jest oczekiwa- 
ną deklaracya przedstawiciel: rządu w myśl 
przyrzeczenii: danego posłom  dalmatrńskim 
przez prezydenta ministrów Becka. 


Kardynał Kopp I katolicy czescy. 

Ostrawa morawska. 7 powodu nieprzyjęcia 
deputacyi czeskiej przez kardynała Koppa w 
Ostrawie polskiej i wobec zamianowania uie- 
mieckiego kapelana Rorenberga proboszczem 
dła gminy kościelnej Polska Ostrawa, katolicy 
czescy — jak donosza „Ostrawskie Listy* — 
ogłosili list otwarty do kard. Koppa, w którym 
ostro występują przeciwko niemu i podnoszą, 
że w interesie zagrożonej religii i ehrześcijań- 
stwa, wytrwają na placu walki. List kończy się 
słowami: „Timinencya sprowokowałeś nas, wal- 
ke podejmujemy!“ 


Strajki, 

Berno. Ruch strajkowy w fabrykach su- 
kna — zakończony. Rokowania doprowadziły 
do rezultatu. Robotuikom przyznano zmniej- 
szony czas pracy do 58 godzin tygodniowe i 
podwyższenia płacy. 


j . Napad w automobiln, 

Wiedeń. Policya aresztowała wczoraj w Wie- 
ner-Neustadt sprawcę napada w automobilu na 
kupca Krausa. „Test nim wydalony niedawno 
z więzienia miejaki Brosch. Spólnikiem jego 
zbrodni ma byc zecer Herman Hertzka. Po- 
licya dotąd me wyśledziia jego miejsca po- 
bytu. 

Sprawa adwokata Haua. 


Karlsruhe. Obrońca Haua, Dietz, ogłasza w 
pismach, że wobec tego, iż Olga Molitor często 
miewała sprzeczki i zatargi z matką, nie jest 
wykluczone, że po ostrej scenie strzeliła do 
matki, choć nie w zamiarze zabicia jej. Olga 
Molitor wyjechała do Szwajemyi. Wczoraj obie- 
gala pogłoska, że Olga popełniła samobójstwo. 
Okazało stę to mylnem. 

Na temat sprawy Hana krążą coraz to nowe 
wersye Twierdzą między inaemi, że Molitorowa 
miała Stosunek z Hanem. a jej córka. Olga. 
dowiedziawszy się o tem, z zazdrości zastrzeliła 
matk z. 


Wieiki pożar. 


„Budapeszt. W miejscowości Gnezda w ko- 
mitacie spiskim spaliło się 86 domów, 120 ro- 
dzin jest bez ehleba. Szkoda wynosi milion 
koron. 

Zderzenie pociągów. 


Amiens. Pociąg kąpielowy Paryż-Roulogne | miasta, znowu na sposi: 


dróżnych lekko rannych. 


Kksplozya dynamitu w pociągu. 


Detroit. Podczas przejazdu pociągu przez rze- 
Essex (Ontario) eksplodo- 
dynamitu. 
stacyi i 
wiele osób zabitych, wiele rannych. 


kę Detroit pod 
wał w pociągu 
5tacya zniszczona; 


ładunek 
naczelnik 


Napady na Księży we Włoszech. 


Rzym. „Corriere“ zapowiada protest papieża 
przeciw powtarzającym się coraz częściej czyn- 
uyw uapadom na księży, z których wielu pro- 


siło o pozwolenie noszenia rewolwerów dla o- 
brony. , 
Epidemie w Rosyi. 
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: 


w Samarze skonstatowano dotad ogółem 71 wy: 
padków zasłabnięć ua cholerę. z czego 16 wy- 
padków zakończyło się śmiercią. 


Symbirsk. Pet. Ag. tel. donosi: W powiecie 
syztańskim stwierdzono 2 nowe wypadki za- 


słabnięcia na cholerę. Z osób, które zachoro- 
wały dawniej. dwoje zmarło. 

Samara. Pet. ag. tel donosi: Zaszło tu 11 
nowych przypadków cholery. Od początku wy- 
bachu epidemii zachorowało zatem w Samarze 
ogółem 82 osoby, z czego zmarło 18. 

Astrahań. Pet. Ag. tel. donosi; W stepach 
kirgiskich skonstatowano 7 podejrzanych wy- 
padków dżumy. r 


Kronika. 
Dziś: 


%rakaw, niedziela 11 sierpuia. 
Ralendurzyk kościelny: Tyburcego, Zu- 
zanny i Filomeny. 
kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 4 min. 25, zachód o godz. 7 min. 
6; długość dnia godzin 14 miu. 4L. 


Teatr miejski w Krakowie: W niedzielę o 
godz. pól do 4 po- południu „Halka“ na dochód 
członków chóru (ceny zniżone), o pół do 6 wieczór 
„Wesoła wdówka” z panią Schapp; w poniedzia- 
lek „Wesoła wdówka“ z panią Miłowską. 

Festyn w parku dra Jordana o godzinie 3 
po południu na rzecz Związku ckręg. Kó? Towarz. 
Szk. Lud. 

Koncert w parku krakowskim o godzinie 5% 
po poł. 3 

Na strzelnicy po poładnia strzelania kon- 
karsowe o fanty. 


Tragiczną śmiercią zmarł w ubiegły czwartek 
ś. p. Ignacy Górka, kontrolor pocztowy.  Wieczo- 
rem w sobotę, 5 b. m. bawiąc w lokalu klabu po- 
cztowego przy ulicy Lubicz, chciał zejsć w jakimś 
interesie do piwnicy otworem. który znajdował się 
za sceną klubu. (dy schodził po drabinie, nagle 
utracił tównowagę, drabina zsunęła się na dół : 
$. p. Górka upadając na dno piwnicy, złamał nu- 
ge w dwóch miejscach. Złamanie było ciężkie i 
skomplikowane, a nadto w miejsca złamania pękła 
skóra i powstałą wielka rana. 

Przestraszeni członkowie klubu, licznie wtedy 
w lokalu zebrani, zajęli się natychmiast nieszczę- 
śliwym swym kolegą i wezwali pogotowie ratun- 
kowe, które przewiozło go na oddział chirurgiczny 
szpitala św. Łazarza: Tutaj z nieznanych bliżej 
powodów dopiero w poniedziałek przystąpiono do 
opatrzenia złamąnej nogi i, mimo znacznej nu niej 
rany. obłożono ją gipsem. We czwartek, gdy cheia- 
no zmienić opatrunek, noga była już cała czarna. 
Wszelka pomoc okazała się jaż spóźniona i w no- 
cy tego samego dnia é. p. (iórku zakończył życie. 
Śmierć nastąpiła skutkiem zakażenia krwi. 

S. p. Górka pozostawił żonę i pięcioro dzieci. 
Poważany przez przełożonych i kolegów, cieszył się 
ogólną sympatyą. Piastował on godność wicepreze- 
sa klubu pocztowego. W pogrzebie tak tragicznie 
zmarłego wzięli udział liczni koledzy i znaczny za- 
stęp publiczności. 

Mundury austryackie nie przestają dotąd impo- 
nować nawet naszym władzom autonomicznym. 
W. tej sprawie otrzymujemy od jednego z ohywa- 
teli krakowskich następujące uwagi: 

„Od kilku tygodni pojawiły się na braku kra- 
kowskim nawe jakies mundury, krojem i wzorem 
austryackie, z wyłogami ciemno-niebieskiewi. Za- 
ciekawiony, jaki to e. k. urząd sprawił dla swych 
funkeyonaryuszy takie mundury, zasięgnąłem języka 
tu i ówdzie i ku memu ździwieniu, i rzec mogę. 
oburzeniu, dowiedziałem się, że wspomniana austrs- 
ackie mundury otrzymali — urzędnicy i służba 
miejskiego zakładu czyszczenia miusta. Kraków 
zawsze zdradzał wielkie zamiłowanie w ubieraniu 
swych fankcyonaryuszy ua sposób rządowy. Mamy 
już straż pożaruą w takich mundurach, krórej na: 
czelnik. o ile nie jest w hełmie strażuckim, ale 
poza służbą, wygląda zupełnie, jak major e. k. armii. 
Akcyza miejska w swych mundurach podobna do 
złudzenia do celnej straży pogranicznej. a jej urzę- 
dnicy do komisarzy skarbowych. 

Niejeden już raz dzienniki krakowskie wykazy- 
wały potrzebę zmiany umundurowania funkcyona- 
ryuszy magistratu i zakładów miejskich, według 
wzorów naszych polskieh, Opinia publiczna stanęła 
zgodnie po stronie dzienników i dzisiaj pod tym 
względem w Krakowie nie ma dwóch zdań. Nie- 
pomiernie wobec tego zdziwić każdego musi stano- 
wisko zarządn miasta, który zamiast stosować się 
do żądań mieszkańców i przeprowadzić zmianę u- 
mundarowania straży pożarnej i akcyzy — jeszcze 
sprawia nowe mundury dla zakładu czyszczenia 
utrracki, Czyby nie 


Komisya, 
powołana do zwalczania epidemii, ogłasza, że 


piękniej było pójść za 


szych instytucyj? Byłoby to 


stolicę Polski — godniej. 


sta i wywrą odpowiedni skutek, 


AES . . - . O 8 * 
nością wielu innych Krakowian — może wszyscy! 


łości. 


strzeżenie: Do niedawna jeszcze 2-halerzowa bułe= 
ezka krakowska ważyła 17 centów. Obecnie waży 
ona już tylko 13 i poł centa, a zdarzają się już 
i takie piekarnie, z których bułeczkę, położoną na 
wadze. równoważy ciężar 11 centów. Jeśli tak da- 
iej pójdzie. to spodziewać się chyba należy, że 2- 
halerzowa bułka będzie ważyć jednego ceuta! 

Gołębie koło kościoła N. Maryi Panny, ulu- 
bione stworzonka Krakowian. Żywione przez nich 
i otaczane opieka. staja się ofiarami różnych nie- 
dorostków, którzy je chwytają i albo sprzedają, 
albo zabijają dla własnego użytku. Policya przed- 
sięwzięła już kilka aresztowań, ale nowi amatorzy 
marvackich gołębi trafiają się ciągle. Wczoraj np. 
uresztowano Kazimierza Bossaka za chwytanie go- 
łębi pod kościołem. Boszak zostanie ukarany poli- 
cyjnie. u 

Zajscie w kiasztorza. W klasztorze P. P. Du 
chaczek przy kościele św. Tomasza w ulicy Śzpi- 
ralnej, wczoraj wieczorem miało miejsce przykre 
zajście, które wywołało wielkie zbiegowiako przed 
klasztorem. Fakt przedstawia się następnjąco: 

Do klasztorna przyszła w odwiedziny dawna słu- 
żaca klasztorna, Agata (radocha, 24 lat licząca. 
Odńalona ona została z Klasztoru poprzednio, jake 
umysłowo chora i oddana pod opiekę lekarską, 
Przybycie jej wezorajsze do klasztoru było dowo- 
dem. że choroba Gadochy trwa dalej, zaczęła ona 
bowiem w klasztorze zachowywać się nieodpowie- 
dnio, hałasować i krzyczeć. Ponieważ wszałkie pró- | 
by, zdążające do jej uspokojenia, okazały się pró- 
żne, ani też (radocha, mimo kilkakrotnych wezwań, 
nłe chciała opuścić klasztoru, przełożona widziała 
się zmuszoną zawezwać polievanta, któryby awan- 
turniczą warvatkę z klasztora nannaął. Ale nawet 
zjawienie się policyautu nie uspokoiło służącej, 
raczej ją podrażniło, bo zaczęła wyprawiać takie 


krzyki, że na ulicy stanęły koło kiasztoru setki 
przechodniów, zaciekawionych hałasem w klaszto- 


rze. Dopiero przy pomocy kiiku żołnierzy policyj- 
nych udało się (radochę wyprowadzić z klasztoru. 

Prowadzenie ulicą okazało się jednak niemożli- 
we, bo Gadocka stawiała rozpaczliwy opór á w;- 
dawałe takie krzyki i piski, że tłum zebrany, w 
przekonaniu, iż dzieje się jej krzywda, przybrał 
groźną postawę. Zawezwane wreszeie pogotowie ra- 
tunkowe z wielkim trudem w asyście dwóch poli- 
cyantów odwiozło warvatke do szpitała na oddział 
umysłowo chorych. z 

Zajšcie wywołało wielkis zbiegowisko, a ulicę 
Szpitalną zalegał tysięczny tłum. Część zebranych, 
korzystając jak zwykłe w takich razach ze zbiegowi- 
ska, usiłowała wywołać zamieszanie okrzykami: 
„biją w kłasztorze”, „Znęcają się nad biedną*, 
„Skandal“ i t d, poważniejsza jednak część pu- 
błiczności uspokoiła wybryki i nie dopuściła do 
niepokojów. 

Nieprzyjemny spacer. Dowiadujemy się o na- 
stępującem wydarzeniu: 

W piątek późnym wieczorem wybrał się space- 
rem za miasto pewien urzędnik instytucyi finan- 
sowej. Mieszkając niedaleko dworca kolejowego, 
skierował swe kroki ku ementarzowi krakowskie- 
mu. a następnie bokiem podążył ku Olszy. Wie- 
czór był ciepły i przyjemny, choć ciemny, bo wła- 
śnie wczoraj przypadał nów księżyca. Nie odstrę- 
czyło to zupełnie amatora wieczornej przechadzki, 
ale postanowił brzegiem rzeczki Olszy przejść ku 
rogatce mogilskiej i wrócić ulicą Lubicz do doma. 
W oddaleniu jukich 300 kroków za cmentarzem 
zauważył urzędnik z tyłu za sobą jakieś rozocho- 
cone towarzystwo, złożone z kilku młodych Tadzi, 
którzy wśród Śmiechu i głośnej rozmowy powoli 
się do niego zbliżali. Urzędnik doszedł właśnie do 
rzeki i skierował się ścieżką nadbrzeżną ku ro- 
gatee mogilskiejj Tymczasem owi młodzi ludzie 
zrównali się już z urzędnikiem i idąc tuż za nim. 
poczęli mu czynić najrozmaitsze niegrzeczne uwa- 
gi i docinki Urzędnik znosił ro cierpliwie į w mil- 
czenin, w obawie przed napaścią i pobiciem, ale 
gly jeden z idacych za nim obraził go w sposób 
hardze dotkliwy, zwrócił zaczepiającym go uwagę 
w sposób grzeczny, aby bez powodu nie obrażali 
nikogo, nie szukającego z nimi zaczepki. 

Na to ryłko widocznie czekali owi napastnicy, 
bo jakby na komendę rzucili się wszyscy na nie- 
go. zepchnęli go ze ścieżki i przemocą zrzucili do 
wody. Nim urzednik przewróciwszy się w rzerzcee, 
ua szczęście płytkiej. wydostał się na brzeg, na- 
pastniey znikli w cieniach nocy. Napadnięty urzę- 
dnik. wróciwszy do domu, z przestrachu i przezię- 
bienia rozchorował się. Drobnostką wobec tego jest 
fakt zniknięcia zegarka z częścią urwanego łańcu- 
szka, bo zarówno mogli zegarek skraść napastnicy, 
jak też mógł on w czasie szamotania upaść na 
ziemię lub do wody. Napastników było sześciu lub 
siedmiu i byli trochę podpici; z ubrania wyglądali 
bardzo podejrzanie. 

Z całego przebiegu zajścia trzeba wnosić, że na- 
pad nie był w celach rahunkowych (pugilaresa u- 
rzędnikowi nie skradziono), ale popełniono go w 
przystępie pijackiego humoru. Zajście te wraz z 
niedawno zaszłym wypadkiem pobicia na Olszy 
dziewczyny wskazuje, że okolica QOiszy w porze 
wieczorowej i nocnej nie należy do bezpiecznych, 


a już weałs nie nadaja sig na wieczarne spa- 


eary. 


przykładem magistratu 
lwowskiego, który sprawił dia słażby ubiór według 
polskich wzorów, albo śladem tylu prywatnych na- 
i piekniej i jak na 


Może te uwagi dostaną się do prezydyam mia- 
czego gorąco ŻY” 
czyłby sobie nie tylko niżej podpisany, ale z pew- 


Nie można odmówić słaszności argumentom auto- 
ra lista i dlatego zamieszczamy te uwazi w ca- 


lie centów waży 2-halerzowa bułka krakow- 
ska? Od grona osób, które zainteresowały się po- 
wyższym problemem, otrzymujemy następujące spo- 


Zaginione dzieci. Wczorajszy dzień bsł teralny 
pod tym względem. że dzieci ginęły matkom aa 
ulicy. W kilku wypadkach dzieci po krótkiem szu- 
kania znaleziono. Trzy fakty zaginienia dzieci 
zgłoszono w tutejszej policyi. 1 tak: Ryfce szari- 
godzkiej z Królestwa Polskiego zaginął Gletni sy- 
nek. Spłakanego chłopea przyprowadzonn na poli- 
cyę. gdy tymczusem matka zajcta byłu wiążie ja- 
szeze poszukiwaniem swego dziecka po Kazimierzu. 
Chłopca odprowadzono z policyi do domu rolziciel- 
skiego. Dragi fukt zdarzył się na pluntach Die- 
tlowskich, gdzie Iieonerza Silberstein. kupeewej, 
zamieszkałej przy ul. Miodowej L 37, zaginał tak- 
że chłopczyk i dotąd się nie znałazł, Wreszcie 
zgłosił się w policyi Michał Michalczyk, wyrebaik, 
zamieszkały przy ul. Krakowskiej 1. 5%, i daniósł, 
że jego lOletni syu wyszedł z domu w południe 
i do późnego wieczora nie wrócił. 

Ucieczka z pieniadzmi. Ksiądz proboszcz w Ru- 
szczy koło Mogiły wysłał na pocztę swego parob- 
ka Franciszka (wika vel Ćwikowskiege. celem o 
debrania przekazem nadesłanej większej kwoty pie- 
niężnej. Ówik, zabrawszy z poczty 2380 koron, 
więcej da swego służbodawcy nie wrócił i uwiekł 
z pieniądzmi. Zawiadomioua o sprzeniewierzeniu 
żandarmerya i krakowska policya wdrożył natych- 
miast edpowiednie kroki, celem ujęcia nieuezciwe- 
go parobka. Ówik swem wzórowem dotychczasowem 
zachowaniem i pilnem pełnieniem swych obowiąz- 
ków. pozyskał pełne zaufanie proboszcza, kióry też 
bez wahania powierzył mu tak znaczną kwatę 
Widocznie pozory okazały sie zwodnicze i Ćwik 
skorzystał ze sposobności. 

Wypadek na wsi. W Modlnicach Małych koło 
Krakowa zajęty był wczoraj po poładnia prze skła: 
daniu snopków zboża do stodoły 14-let sin go” 
spodaraski Jan Balik. Będąc na samym szczycie 
ułożonych snopków, posłizenął się i spadł tauk nie- 
szczęśliwie na stojący tuż obok wóz drabiniasty, 
że zdarł sobie kawał ciala na piersi. ~ (iułopc» 
przewieziono do Krakowa wprost na stacyę ratun- 
kową. Tutaj opatrzono ranę i umieszczono chorega 
w szpitalu ©0. Bonifratrów. 


Mianowania i przeniesienia. Namiestnik prze- 
niósł sekretarza namiestnictwa Władysława "Ho = 
szarda z Wieliczki do Lwowa, starszych komisarzy 
powiatowych: Władysława Krasuckiego ze Starego 
Sambora do Stanisławowa i Kazimierza Wajdow- 
skiego ze Stryja do Lwowa; komisarzy powiaw- 
wych: „Jana Łopuszynskiecgo z Liska do LWew 
Romana Komara z Jaworowa do Lwowa. Marysia 
Jagusińskiego z Kałasza do Stryja, dra Franciszka 
Krzynika z Zaleszczyk do Lwowa, Andrzeja Hóof- 
mauu ze Zborowa do Stryja. dra Wacława Toya- 
czmakiego ze Lwowa do Zaleszczyk, Mierenima 
Lewickiego z Dobromila do Rałusza, dra Kazimia- 
rza Chłapowskiego ze Lwowa do Białej. dra dózefa 
Śrokowskiego ze Sniatyniu do Lwowa, Homana 
Świtalskiego z Tłumacza do Sniatyna i Stauista wa 
Szawłowskiego za Stryja do Stanisławowa, oraz 
starszego komisarza powiatowego Maua Madzielę 
z Wadowic do Lwowa. s 

Namiestnik przeniósł koncypieutów  nanuestiu- 
etwa Stanisława Towarniekiego z Tarnobrzega do 
Lwowa Władysława Białobrzeskiego ze Zbaraża du 
Podhajec, Jana Mikosza z Dąbrowy do Lwowa, 
Juliusza Ujejskiego z Bóbrki do Swvkalu. Faliksa 
Metzgera z Husiatyna do Jasła. Leonarda Albrech- 
ta z Farosławia do Lwowa, Władysława ta skow- 
skiego ze Lwowa do Starego Sambora. Tuieuszua 
Malinowskiego z Podhajec do Dobromila, Jaska 
Broniowskiego ze Lwowa do Dąbrowej: prakty kan- 
tów konceytowich namiestnictwa: Wilhelmu Mof 
mokla z Mościsk do Wadowic, Aleksandra Dadlew- 
skiego z Kołomyi do Lwowa, Dvonizego Wiłusza 
z Jasła de” Lwowa, Aleksandra Wysockiego” za 
Lwowa do Bochni. dra Romualda Szawłowskiewu 
ze Lwowa do Tłumacza, Satumina Mrawinesiesa 
z Husiatynu do Brodów, Florvana Kewpińskiego 
ze Lwowa do Jaworowa, Karola Bischofa ze bwe- 
wa do Bóbrki Adama Skarżyńskiego 4 okala do 
Mościsk, Kazimierza Nowickiego ze Lwowa do No- 
wego Targu, Czesława Pawlikowskiego zo liwowa 
do Śniatyna. Władysława Olszewskiegy ze bwowa 
do Kołomyi, Tadeusza Głogowskiego ze Lwowa do 
Podhajec, Atenogenesa I'awlikiewiczn ze Lwowa 
do Liska i Stanisława Hawrota ze Lwowa do Ho- 
siatyna. i < t 

Namiestnik przydzielił sekretarza namiestnicitwa 
Stanisława Biedermanna i praktykanta koncepto- 
wego namiestnictwa Beweryna Krechowieckiego do 
służby w starostwie Iwowskiem 

Minister rolnictwa zamianował asystentów desni- 
ctwa Witołda Roszkowskiego. Edwarda Lisowskie 
go i Stan. Kumora zarządcami lasów i dóbr pat- 
stwowych; ukończonego słuchacza techniki Witołda 
Klimczaka prowizorycznym inżynierem  budowni- 
etwa; elewa leśnictwa Aleksego Kotysa asystenten. 
leśnictwa. 


Kursa telegraficzne. 

Wiedeń 10 sierpnia. Losy: a) procentowe: Ausuryackie 
zakładu kred. z obl. pr. z roku 1850 3-pro. 253 50. Austi 
raki. kr. z obl. pr. z r. 1889 3-prc, 267-—. | reguk Da- 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-pre. 24825. Weg. Banku hip. 
po 100 złr, 4-pre. 231"—. Pożyczka serb. prem. po 24 
o-prc. 9850. b) bezproc.: (Basilica) 5 złŁ 2020. Za 
kred. dla b. i p po 100 zł. 425—. Ulary 40 al. R 
14150. Pożyczka m, Jnsbruka 20 zł. 84 —. Losy m. - 
kowa 20 zł, 5950. Pożyczka m, Lublany 20 zł. 60" —, 
Ofen 43 zł 20%—. Palffy 40 zł 17560. Czerw, krzyża 
austr. T. 10 zi. H3:55. Czerw. krzyża węg. Tow. 5 sł. 
2ş'—. Losy tund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 68 —. Salma 
62 zł. m. 199—. Pożyczka Salchurga 20 zł 8650. Tu- 
reckie oblig. prem. kolej. po 400 fr, 18550. Losy kom. 
m. Wiednia s 1874 r. 416— 

Berlin 10 sierpnia. Austryackie banknoty 85*20. Spiry- 
tus ——, 

Paryż 10 sierpnia. 3-pro. Renta 94-85, Mąka 37%. 
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„Milek 1 „Lady Vair. 


(Uiąg dalszy.) 


zapewne okupić swój spo- 
kój zaprzestaniem robienia podobnych do- 
świadczeń, te jednakże były mu drogiemi, jak 
każdemu człowiekowi wiedzy, którego raz ogar- 
nal bienzaszony nigdy urok poszukiwań i ba- 
dań. Moreau nie był żonaty, mógł się swobodnie 
oddawać swoim planom. 

Byłem przekonany, że jest to ten sam €zło- 
wiek; wszystko utwierdzało mnie w tem mnie- 
manin. 

Zrobiło mi się zimno na myśl, 


Doktor mógłby 


do jakich ce- 


łów, do czego ma służyć owa puma i inne 
zwierzęta, które teraz wprowadzono do domu? 


Jakby pod wpływem myśli owionęła mnie woń 


dziwna, słaba, jakiś zapach charak terystyczny, 
zapach antiseptycznych środków sali opera- 
cyjnej... 


Za ścianą dało się słyszeć mruczenie pumy 
i skomlenie, jakby bitego... 

A przecież z drugiej strony, zwłaszcza dla 
człowieka wanki, wiwisekcya nie była znowu 
czemś tak bardzo strasznem, aby nsprawiedliwić 
mogła roztaczaną przedemną tajemnicę!.. Tn 
znowu przyszły mi na myśl śpiczaste uszy i 
świecące oczy służącego Montgomerego. Wszy- 
stkie niezwykłe wypadki ostatnich dni stanęły 
mi żywo przed oczyma, zaczęły się plątać i 
gmatwać... 

Co to wszystko znaczy? Ta tajemnicza za- 
groda na samotnej, bezludnej zresztą wyspie, 
(oo pry wiwisektor i ci karłowaci pokrąceni 
udzie ? 


VII. 

Chaus moich myśli i kombinacyi przerwał 
Montgomery, za którym jego groteskowy słu- 
żący przyniósł na tacy chleb, trochę jarzyn i 
jeszcze coś do jedzenia, flaszkę wódki, dzbanek 


> R ZZOZ 


ka te dziwaczną postać i zanważyłem, że obser- 
wował mnie swemi ruchliwemi oczyma. 7 

Montgomery oświadczył, że chce wraz ze mną 
zjeść śniadanie i że Morean jest bardzo zajęty 
swojemi przedwstępnemi robotami. 

Moreau! rzekłem znam to na 
zwisko... 

— Dyabła je pan znasz! — zawołał Mont- 
gomery. — Cóż za osioł ze mnie. aby panu 
wymieniać to nazwisko! Mogłem był przecież 
io tem pamiętaćl.. W każdym razie da one 
panu pewne pojęcie o0.. naszych tajemnicach. 
Pije pan BE na > p 


ę, jestem abstynentem. 

— Chciałbym i "ja nim być, ale nic już nie 
pomoże zamykać drzwi, ody złodziej jnż od- 
szedł To ta przeklęta wódka jest winna, że 
jestem teraz tutaj. Ta wódka i jeszcze jakaś 
drobnostka! A czułem się wtedy szczęśliwym, 
gdy Moreau oświadczył gotowość zabrania mnie. 
Dziwne to. 

— Montgomery! — przerwałem nagle, gdy 
zamknęły się drzwi wewnętrzne — dłaczego 
pański służący ma Śpiczaste uszy? 

— Do stn dyabłów! — wyrwało się z jego 
ust. Wpatrzył się we mnie przez chwilę i po- 
wtórzył machinalnie: 

— Ñpiczaste nszy? 

— Małe szpice na uszach — odrzekłem jak 
tylko mogłem najspokojniej, wstrzymując od- 
dech — i cienki € ciemny włos na brzegach. 

Montgomery pociągnął spory łyk wódki i po- 
pił wodą, 

— Miałem wrażenie, 
na uszy. 

— Widziałem je wyraźnie, gdy schylał się, 
stawiając na stole kawę, którą mi pan poprze- 
dnio przysłałeś. A jego oczy świecą w ciemno- 
ści... 

Montgomery, który pod wpływem moich py- 
ītań zdołał z umdem nareszcie przyjść do sie- 
bie, BAM jakby się namyślająe, odpowiedział: 

A ja przecież zawsze byłem zdania, że z 
jego uszami jest coś w nieporządku. Sposób, 


że włosy spadają mu 


NOWA REFORMA 


Byłem przekonany, że udaje tylko nieświa- 
domość, mimo tego, nie mogłem mu zarzucić 
kłamstwa. 

— Spiczaste — rzekłem — dosyć małe i ob- 
rośniete włosem, co widać wyraźnie. Cały ten 
człowiek jest najdziwaczniejszą istotą. jaką kie- 
dykolwiek w życiu widziałem. 

Rozdzierający namiętny krzyk zwierzęcego 
bólu rozległ się w tej chwili od strony podwó- 
rza. 

Wywnioskowałem, że był to krzyk pumy 
Dostrzegłem, że Montgomery drgnął gwałto- 
wnie. i 

— Czyż tak? — zapytał, kontynuują c > moją 
poprzednią retleksyę. —. 

— Skąd pan masz tego człowieka? 

— Z.. San Francisco.. Przyznaję, że jest to 
obrzydliwy twór i tyłko na pół rozumny. Nie 
jest w stanie przypomnieć sobie, skąd pocho- 
dzi. Ja jednak, wie pan, przyzwyczaiłem się do 
niego, my obaj.. Jakie wrażenie robi on na 
panu? 

— On jest.. nienaturalny — odpowiedzia- 
łem — jest w nim €oś.. Niech się pan nie 
śmieje, ale ja ilekroć się przybliży do mnie, 
doznaję uczucia odrazy; moje mięśnie skurcza- 
ją się... Jest coś... krótko mówiąc.. w nim jest 
coś szatańskiego. 

Gdy to mówiłem, 
i słuchał uważnie. 

— Nie znajduję tego — dorzucił i zabrał się 
znowu do jedzenia. 

— Nie miałem pojęcia, aby tak być mogło — 
zaczał po chwili. — Załoga na statku odnosiła 
chyba podobne wrażenie...  Maltretowali wszy- 
sey biedaka... a szczególnie... Wszak pan wi- 
działeś kapitana? 

Krzyk pumy rozległ się po raz drugi, 
silniejszy, boleśniejszy. 

Montgomery zaklął z cicha. 

Znowu kilka krótkich, urwanych jęków bie- 
dnego zwierzęcia nastąpiło szybko, jeden po 
drugim... 

Przyszły mi na myśl postacie, które widzia- 


Montgomery przestał jeść 


ale 


z wodą, trzy szklanki i nóż. 


! % 


Spojrzałem ostro 


w jaki je ukrywa... 


zarejestrowane z ograniczona poręką. 


Wyroby krajowe i własne. 


Meble z drzewa suszonego w snszatniach parowych. Gwarantuje jakość. — 


Jak one wyglądają? 


zmakomiite hygieniczne 


Tutki do papierosów 
Towarzystwo. stolarzy a Kuloaryi Zebrzydowskiej 


łem na wybrzeżu. 


skład 


Urządzenia pensyonałów i zakładów kąpielowych Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki. 


F abryka gacie SEE Tomasza 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józelii Kuleszy ( 


Ą naprzeciw cmentarza w Krako- 
j wic, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gTa- 
nitu i marmuru, Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
| i na prowincji. 253 1106 


dypiam honorowy na wystawie w Krakowie r. 1901. 


PELERY 


ZARÓFAŃSKIE i TYROLSKIE 


ed deszczu t zwykłe damskie i męskie po zir. 650 
oraz na składzie wielki wybór: 
GWNIEK ZAKÓPKAŚKICH damskich i dziecinnych. SERDRKI 
damskie i dziecinne. SABAŁOWKI, Zuawki, Wianki. Kry- 
nitzanki, Sukmanki Kościuszkewskie, Karazye, Czapki 
i Peski krakowskie i Kapeiusze góraiskie, 
wszystko wyrobu własnego 305 16 O 
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w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro. 
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PALARNIA KAWY 


parame Krokowęy, połeca częściowo 
aira patmieyna i hurtownie 


mma KAWY wyborowe gatunki 


22% awy palonej 
najnowszym 

i najlepszym sko» 

sobem za pomocą 


AE 
NSA „goracego półeA” 


po cenach 


KRAKÓW żę: 
najniższych. 


Rynek gtt 


M. JRWORNICKI- 


1993 116 0 


„LEFERMENŃR” 


Kraków, ur Podwale L. 5, 


Wysączne zasiępstwo na cią Ausirye. 


Wyrob mleka i fermentu płynnego za pomocą 
„Łakiobacyliny”, według metody Dra Mieczni- 
kowa, profesora instytutu Pasteura w Paryżu. 
Sprzedaż tych wyrohów oraz laktobacyliny w pra- 
eeku i w pastylkach. brosznry i wyjaśnienia 
traktujące o działaniu na zdrowie tego środka 
dyeteiycznego na żądanie darmo i opłatnie. 
Gwarancya tylko za wyroby onatrzone orygi- 

nalna handerolą! 2889 19 9 


PENSYONAT 


Maryi Brzeskiej 
Kraków, ul. Wolska I. 6. 
Pierwszorzędny w urządzeniu i dosko- 

nałej kucni. 2534 16 34 


Foirzebny zaraz 


m 


Największy wybór 
na Galicyę 


Kraków, Wolska 1 
: oraz Riiniku. 


Tae? Wozki, mebelki, buciki, 
Nowości! pończoszki, kapelusiki, 
perasolki, rękawiczki i t. p. 242 20 
| Lalki z blaszane- 
Specyalność! mi głowami. pra- 
wdziwemi włosami i skorzan. tułowiami 
w strojach krakowskich oraz mówiące. 


Największa w kraju firma 


PAWŁÓWSKI 


Eraków, Rynek 18, 

poleca swe znakomite, 
przez batciarnie i praco- 
wnie krawieckie wypróbo- 
wane maszyny do szycia 
i do hattu, którym żadne 
inne dorównać nie mogą. 
Niezrównane w szyciu i 


niedoścignione w hafcie. — Ządajcie 
cenników. 405 8 0 


Miliku uczniów 


przyjmie na micszkanie prof. gimnaz, Wiado- 
mość: u). Felicyanck 17, ll p od 2 2—3 popołnd. 
15850 


Mia przejezdnych! 


Pokoje umeblowane z utrzymaniem lub bez, 
do wynajęcia na dnie i czas dłuższy. Krupni- 
cza 10, II p. 155 56 


Y . a 
Nauczyciel gimn. 
przygotowywuje do egzaminów prywatnych, po 
prawezych. wstępnych i dojrzałości. Adres w Ad- 
ministr. „N. Reformy“ pod 2843. 2843 19 0 


FR 


poszukuje posady. — Asystent T. G. Apteka, 
Szczawnica, 5426 


Ekonoma 


kawaler z kilkoletuią praktyką. gospodarz. po- 

szukuje posady za skromnem wynagrodzeniem 

F. Grabowski, Kraków, nl. św. Jana 30. 
3430 1 3 


UCZNIA 


służący tio biura poszukuje księgąrnia S. A. Krzyżano- 


uł. Gołębia 3, parter. 3429 2 


wskiega w Krakowie. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 16 


DO WYNAJĘCIA 


Hala 80 mtr. kw. na skład lub na pra- 
cownię od 1 paźdz. Trzy mieszkania po 
2—3 pokoi z kuchnią od 15 sierpnia lub 


później. Obszerne piwnice zaraz. Wia- | kanali 


dlomość domość Biskupia 11, 11. a 0,04 00.5 3374 


Pomocnik handlowy 


z działu korzennego i win lat 19, rzym- 
sko kat. z dobrem świadectwem poszu- 
kuje posady zaraz na prowineyl. 
Zgłoszenia pod F, W. 3. poste restan- 
te Kraków. 460 2 0 


Piwnica 


e 
e| wielka sucha, do wynajęcia zaraz przy 


św. Jana, l. 26. 46120 


ul. 
posznkuje lekcyj za 


Studeni uniwersytelt skromnem wyuagro- 


dzeniem. „W. T. “poste rest. Kraków za okaza- 
niem kwitu „Now. Reformy“. 459 2 © 


Dom © Krtkodie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo- 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

ul. św. Anny l. 3. 415 27 0 


Parcela 


do sprzedania w najzdrowszej dzielnicy 
Krakowa, w pobliżu linii tramwajowej. 
Adres W. W, poste restante Kraków za 
okazaniem kwitu inserat. 456 3 3 


ensyonaf 


im. Sobieskiego © Krakowie 


dia uczniów szkół średnich z lepszych domów. 
Wychowankowie tego zakladu prowadzeni będą 
według wymogów najnowszej pedagogii i hy- 
gieny "tak co do nauki jak i fizycznego wy- 
chowania. W domu konwersacya niemiecka pod 
kierankiem rodowitego niemca, na żądanie także 
franenska. co dziennie gimnastyka, stały nad- 
zór lekarski, fortepian do ćwiczeń. 246517 18 

Adres: Pemsyonat im. Sobieskiego 
w Krakowie, do 1 lipca ul. Krupnicza 
l. 10 potem uł. Stachowskiego |. 12. 


Przyjmuje wszelka 


krabieczyznę amsih 


naprawy i przeróbki. oraz uczę kroju 

za przystępną cene. — Bielska, Plac 

Szczepański 1l. 7, NIE piętro, trontowe 
schody. 457 40 


Zygmunta Karasińskiege 


Najnowsze ustawy przemysłowe 


wraz z dawniejszemi przepisami i objaśnienia- 
mi, z dodaniem tekstu niemieckiego obok pol- 
sklogo, opuściły prasę i są do nabycia we wszyst 
kich wiekszych księgarniach. 3299 2 3 


Uanza 


poleci 
fabryki 


— (o tv za ludzie? jaka to rasa? — zapy- 
tałem. 

— Wyborni chłopcy, nieprawdaż? — odrzekł 
wymijająco i potarł nerwowo czoło, gdy roz- 
legł się jęk. 

Nie przemówiłem już więcej. 

Zmowu rozległy się jęki, takie namiętne, ta- 
kie bolesne!.. Montgomery w niemem milczeniu 
patrzył 'na mnie swemi siwemi oczyma i popi- 
jal wódke. Zaczął potem próbować wciągnąć 
mnie w dyskusyę na temat alkoholu, to znowu 
przeszedł do tego, że to on uratował mi życie 
i mówił tak, jakby chciał zaakcentować, iż wi- 
nienem mu wdzięczność, że żyję. Wybąknąłem 
coś w odpowiedzi. 

Obiad skończył się; owo monstrun ze szpi- 
czastemi uszyma uprzątnęło stół. Montgomery 
odszedł, zostawiając mnie samego. Podczas en- 
łego obiadu niezręcznie ukrywał swoje podnie- 
cenie z powodu wiwisekcyonowanej pumy, a 
także mówił wiele o niezwykłym a siebie bra- 
kn nerwów, co miało stanowić wyraźną dla 
mnie wskazówką. 

Krzyki, dolatujące od strony podwórza, za- 
częły się wzmagać popołudniu. A powtarzały 
się tak często, że wreszcie wyprowadziły mnie 
z równowagi; rzuciłem Horacego, którego pró- 
bowałem czytać i zacząłem krążyć po pokoju, 
zagryzająe wargi i ściskając rękę. A potem za- 
cząłem nszy zatykać. 

Tymczasem krzyki zmieniły się w jeden tak 
straszliwy jęk, że nie byłem już w stanie wy- 
trzymać dłużej w pokoju. 

W podnieceniu otworzyłem drzwi od zewnatrz, 
przesunąłem się koło głównego wejścia, które, 
jak zauważyłem. było znów zamknięte i wysze- 
dłem poza narożnik muru na senny żar zapa- 
dającego południa. 

Jek rozbrzmiewał tutaj głośniej, z tak wiel- 
ka siłą, jakby cały ból świata mieścił sią w tym 
głosie... 

A przecież gdybym wiedział, że tam za ścia- 
ną kryje się taki bój, i gdyby tam było cicho, 
sądzę, że mógłbym był to wytrzymać, Współ 
czucie ogarnia nas dopiero wtedy. gdy cierpie- 


zyskiega 


objęło na własność 


wyrobów mebłowych 
i tapicerskich 


Kraków, ul. Żabia fi, wyrabia piece i kuchnie wszel- 
kich typów i kolorów. Sy secyalmeść białe kasie. . 


ŻEGIESTÓW iiu 


Najsiiniejsza szczawa żelezista: — kąpicie mineralne — gazowo-wodie boro- | 
winowe, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie. W bieżącym rokn zaprowadzono 
zacyę, wodociagi i elektryczne oświetlenie. 
budowano 2 wille o 125 pokojach. Qkolica należy do najwspanialszych na Pod- 
karpaciu. Lekarz zdrojowy: bw 'Fymotensz Piotrowski. 
nabycia ge większych składach, oraz w zakładzie (40 tlaszek 15 K.) Trzy 


l. m 


i poleca go łaskawym względom P. 


Paczta, 
-w miejscu. 


Przerobiono łazienki, 


Kraków, 
Krupnicza 21. 
onsa Wawrzeckiega 


w Galicyi nad Popradem. 
tclogra f Kolej IR 


"Woda żegiestowska da 


Niedziela, 11 Sierpnia 1807, 


nie znajdzie swój wyraz i gdy nam zagra na 
nerwach! 

Ruszyłem przed siebie, aby odejść, 
słyszeć... 


aby ni 


VIII. 

Szedłem przez zarośla, pokrywające wzgórze 

za domem, i nawet nie zwracałem na to uwagi, 
dokąd idę. Minąłem eienisty, gesty las wyso- 
kich drzew i wydostałem się na drugą stronę 
pagórka, na brzeg strumienia, płynącego wąską 
doliną, Stanąłem cicho i zacząłem nasduchiwać 
Znaczna odległość, czy teź gęsta Ściana, roz- 
dzielająca mnie od zagrody, nie dopuszczała tu 
żadnego głosu. W powietrzu była cisza. Nagle 
z krzaków wysunął sie królik i przebiegł w 
podskokach koło mnie. 
--Wsiadłem na murawie, w cienia. Krajobraz 
był śliczny. Strumień szemrzący krył się w buj 
nej roślinności obu brzegów i tylko w jednem 
miejscu przetryskiwała woda. Za nim mieni! 
się w świetle gesty las pod łsniącym lazurem 
błękitu; gdzieniegdzie błyskał biały lub czer- 
wony kwiat. 

Długo błądziłem wzrokiem po tej panoramie 
i znown zacząłem rozmyślać o dziwacznym słu 
żącym Monigonerego. Zbytnie jednak gorger 
znużyło mnie wnet i zapadiem w re nył 
stan, pół-snn, półzjawy. 

B= (U. d. n.) 
Odpowiedzialny ET 
Władysiaw Prokesch. 
Wydawea 
Michał KOonopiński. 


Przy mach i zabawach, przy składkach i zapisach 


pamiętajmy 


o Towarzystwie, Szkoly ludowej" 


.- 


Be nabycia 
| trafikach 
i kancdiach. 


w HMrakewie, 
Wisina $, 


Publiczności. 


p 
. 261 47 0 


14 


Z Gerczyńskich 
Marya Lewar! Markuszewska 


- obywatelka ziemska 


p |. 


rej l. od 20 maja do 30 czerwca; II. od 30 czerwca do 1 września; h ~ 
r. od 1 września do 30 września. W sezonie pierwszym i trzecim ceny urodzona w Kumanowie na Podo- $ 
kąpieli, oraz mieszkań o 309%, niższe. E 1397 08 „ojj lu rosyjskiem, przeżywszy lat m0. 


+66 44+709+0+434290299+9094+ 


Biuro nauczycielskie 


otwarte codziennie 


+ AH ry FS 
ż 
$ 
è 
+ 
4 
p 


Zakiad podcjmuje się 


OYUNONICIOU 


410 27 0 


Józef Giada. Qporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 
B. Bolesławita. Para Czerwona, powieść w 
Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom 
Emisarynsz, wspomnienie z. r. 
Nad Spreą, powieść . Mad m. «4. rata so o 
Nad modrym Dunajem, powieść u tz 

J. U Niemcewicz. Żywoty zmacznych w XVI wieku ludzi —40 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz we wszystkieh księgarniach 


Skład główny w księgarni G. Gekethnera i Ski w Krakowie. 


— 


— 


Zakład pogrzebowy 
FANA WZ OLN ESO 


przy ul. św. Tomasza |. 4, tuż przy placu Szczepańskim, Filia: ulica Kopernika I 6. — Teleton Nr 331. 


oraz sprowadzania zwłok ze wszy 


urządzeń pogrzebowych, 4 
2921 46 


Kraków, ul. Pijarska i. 5, parter, 


oł 11 
pośredniczy w umieszczeniu nauczycielek, bor — 


-ł} i od 3—5, » wyjatkiem niedziel i św 


Polek i cudzeoezieniek. 


_ udznaczony 
nejwyższemi nagrodami 


krajów europejskich. 


JEJ noc 0G W GRE 


POBEG 067. Sa 


nowo otwartej szkole 


E mowo atwae dk | 
+ 


gry Banku (irześijańskim w krakowie 


przygotowuje się kandydatów i kandydatki do egzaminu z rachun- 
kowości państwowej, ogólnej i kupieckiej, indzież 


ul. Jabłonowskich L. 18, 


pisania na maszynie. 


+ 3181 8 20 
240040400004000444040444600000+004004404+ 


wej Reformy” 


ndziela się nanki 
1408 25 0 


44444444040444400440444404609 


po Wagicha. ciężkich cierpieniach, $ 
opatrzona Św. Sakrameńtami za- W 
snęła w Pann d. 10 sierpnia 1907.78 


Wyprowadzenie zwłok odbedzie się w 
poniedziałek dnia 12 b m o godzinie 4- -tej 
ponołudniu z domu żałoby L 15 przy ul. 
Wolskiej, wprost na miejste wiecznego 
spoczynkn. Na ten smutny obrzęd za- 
prasza stroskany maż, córkt, zieciowie i 
wnuk, 7 


NABOZENSTWO ZALOBNE 
IĘ odprawionem zostanie we wtorek 
IB d. 13 b. m. o godz. 9 rano w ko- 
KI $ ściele 0.0. kapncynów. 
++ | 


int. 


Zakład pogrzebowy Jana Wolnego 


Posady . de obięcia. 


Gospodyni do zarządu kuehni restanracyjnej. 
któraby się mogła wykazań świadectwami, żi 
już w podobnym interesie pracowała, oraz zdoj- 
ny kucharz jako sz“ kuehni restawiacyjnej, a 
względnie kierownik tejże z dobremi świade- 
| etwami jako kacharz. który zna dokładnie po- 
trawy polsko-francuskie, 2 kelnerów jako pia- 
taitzyoh, władających językiem polskim i nic- 
mieckim francuski poządany). Pensye zależne od 
umowy. Zyłosz. do restauracyi Hotelu Saskiego, 


3308 3 3 


stkieh 


Kuron £4 
"| AkCOPAa 
à Soo kasa posagowa Lwow. Podwale, 7. po- 
0 4:29 | 7ukuje agentów. 3413 2 
„120 


. 520 


Studenci 


znajdą pomieszczenie z eałodziennem utrzyma- 
niem, warunki przystępne, kenwersaCya francu- 
ska bezpłatnie, fortepian va miejseu. — TĘ: 
Młyny |. 3, I piętro 3340 4 5 


4% biegająca pogłoska, jakoby p. Fl- 
g Żbieta z Ritehiech Janiszewska, 
żona Doktora Tomasza Janiszew- 
skiego, zamieszkałego w Zakopa- 
nmaa, jest znpełnie kłamliwa. 


$ 


+ 
: 
ż 
$i: 


nem, 
przeciwnie, p. Elżbieta Janiszewska ba- 


wi obcenie w Zakopanem. 3370 3 


3 Pokoje 


przedp. i kuchnia na parterze swieżu 
gruntownie odrestanr. z urządzeniem gi- 
zowem do wynajęcia przy ul Fo- 
wiśle 3, róg Zwierzynieckiej. 33503 


Letnie mieszkanie. 


W Raudawie w willi Rusockiej do wy- 
najęcia pokój z werandą, na žada- 
nie z utrzymaniem, 3340 60 


Rządca drukaini L. K. Górski? 


Soes 


$ 


